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Or.0063-3-8/09

P r o t o k ó ł  Nr 8/09
z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu 16 września 2009r. 
w godz. od 1230 do 1410.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1. p.Ludomiła Paczkowska
- Przewodnicząca

2. p.Maria Błoniarz-Górna

3. p.Marek Czajka

4. p.Dariusz Folerzyński
5. p.Michał Karpiak

6. p.Gabriela Wegner
7. p.Antoni Szlanga

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Piotr Pawlicki

- usprawiedliwiona

2. p.Andrzej Mielke

- usprawiedliwiony

· spoza Komisji:

1. p.Edward Pietrzyk

- Z-ca Burmistrza Miasta
2. p.Krystyna Perszewska
- Skarbnik Miasta
3. p.Zbigniew Odya

- Prezes ZGM Spółka z o.o. w Chojnicach
4. p.Elżbieta Szczepańska
- Dyrektor MOPS

5. p.Mariola Majewska

- Kierownik Środowiskowego Domu Samopomocy

6. p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km

Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca Pani Ludomiła Paczkowska, powitała zebranych członków Komisji, zaproszonych gości oraz pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Ocena i analiza sytuacji w zakresie mieszkalnictwa (w tym eksmisje sądowe).

2. Analiza materiału sesyjnego.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wiemy, że sprawa mieszkań i mieszkalnictwa jest bardzo wielkim problemem dla naszego miasta, znamy sprawy indywidualnych ludzi, ludzi bezdomnych. Udało nam się z Panem Wiceburmistrzem rozwiązać problem jednej z bezdomnych osób, która w tej chwili przebywa w hostelu, jesteśmy w trakcie rozwiązywania problemu osoby bezdomnej, mężczyzny, z Panią Dyrektor MOPS, bo ja zgłaszałam ten problem. Jest jednak jeszcze wiele bardzo trudnych spraw i dlatego poprosiliśmy Pana Prezesa, poprosiliśmy również Pana Dyrektora Wydziału Komunalnego, bo nie ma osoby, która się tymi sprawami zajmuje, szczególnie sprawami eksmisji, dlatego będziemy prosić Pana Dyrektora i będziemy do niego zwracać się 
z pytaniami. Myślę, że przyjmiemy konwencję taką, że wysłuchamy gości, potem będą pytania.
· Pan Zbigniew Odya – ja mogę tylko ogólnie powiedzieć na temat sytuacji mieszkaniowej, bo nie wiem, co Komisję szczegółowo interesuje. Można powiedzieć, że może nie tak, że mieszkań socjalnych nie ma, bo myślę, że jak określę liczbę mieszkań socjalnych, która występuje w zasobie mieszkaniowym, to ona nie jest taka mała, według mojej wiedzy na dzisiaj jest 118 mieszkań socjalnych, czyli to nie jest taka mała liczba, bo gdyby to przenieść dla równego rachunku na 20-rodzinne budynki, to byłoby 6 budynków, to nie jest taka mała liczba lokali socjalnych. Problem z lokalami socjalnymi jest może taki, że w zasadzie, mimo, że ten okres zamieszkiwania w lokalach socjalnych powinien być oznaczony, czyli de facto generalnie gdzieś w założeniu początkowym było tak, że w lokalu socjalnym powinno się mieszkać nie dłużej niż jeden rok, u nas wynosi to trzy lata też z możliwością przedłużenia, bo jeżeli osoby, które mieszkają i przedstawią dochody, że one są poniżej określonego minimum do innego lokalu, to oni nadal w tych lokalach socjalnych mieszkają. Problem w zasadzie wynika z tego, że nie ma rotacji na lokalach socjalnych, czyli de facto jeżeli już ktoś zamieszkuje w lokalu socjalnym, to ten okres zamieszkiwania trwa bardzo długo. Chciałbym też tutaj jeszcze powiedzieć, że ta liczba lokali socjalnych wiąże się też z tym, że powoduje to obniżenie czynszów dla nas, bo to przekwalifikowanie wiąże się również z obniżką czynszu na lokale mieszkalne, ale to jest jak gdyby temat drugorzędny. Tu jeszcze chciałbym dodać, że lokale socjalne, które znajdują się 
w naszych zasobach, to nie jest jakieś skupisko dwóch, trzech budynków, w których mieszkają ludzie, którzy zostali do tych lokali socjalnych skierowani, ale jest to w jakimś systemie rozproszonym, to jest co najmniej około 60 budynków, gdzie te mieszkania socjalne się znajdują, czyli to jest po jednym, dwa, może gdzieś trzy lokale socjalne, że jednak następuje też jakaś asymilacja tych rodzin, bo gdzieś też jest tak jakoś utarte, że jeżeli ktoś mieszka w lokalu socjalnym, to z reguły to musi być rodzina patologiczna, z czym ja się kompletnie nie zgadzam, bo to, że ktoś zamieszkuje, czy dostał przydział lokalu socjalnego, to często wynika raczej też i z kłopotów finansowych, które dotykają rodzinę. Wydaje się, że też taka polityka, która jak gdyby rozprasza te lokale socjalne po całym zasobie, jest na pewno zdecydowanie lepsza niż gdyby miało się tworzyć typowe budynki socjalne, zresztą każdy z nas nieraz widzi przedstawiane w telewizji takie sytuacje, że gdy jest takie skupisko typowe lokali socjalnych, to jest to bardziej takie kryminogenne, budynki są dewastowane, środowisko wokół jest wystraszone tym, co się dzieje, czyli wydaje mi się, że taka sytuacja jest lepsza. To tyle, co dotyczy liczby i usytuowania lokali socjalnych.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – jeszcze chciałam powiedzieć, że co najmniej dwie kadencje radnych bardzo dzielnie nad tym pracowało i ciągle pracuje, żeby rzeczywiście nie były to skupiska, tylko mieszkania w różnych budynkach.
· Radny Dariusz Folerzyński – jak powiedział Pan Prezes i Pani Przewodnicząca, decyzją Rady Miejskiej powstaje też między innymi ten budynek komunalny, który miał jakby zastąpić możliwość w ogóle koncepcji powstania budynku takiego skupiska, jak Pan Prezes tutaj mówił. Mam inne pytanie, w momencie powstania tego budynku komunalnego i przesiedleniu osób, które będą spełniały odpowiednie wymagania do tego budynku, to z tych mieszkań, które zostaną pozostawione, jaki procent będzie mógł przejść na mieszkania socjalne, czy Pan Prezes robił takie już kalkulacje?

· Pan Zbigniew Odya – jeszcze w ogóle nie zostały określone zasady zasiedlania.

· Radny Dariusz Folerzyński – wiadomo, że te osoby, które zostaną przesiedlone do tego nowego budynku komunalnego i spełnią odpowiednie wymagania, to ile z tych mieszkań będzie można przeznaczyć na mieszkania socjalne, czy takie kalkulacje Pan Prezes już robił.

· Pan Zbigniew Odya – wracając do tego pierwszego stwierdzenia, nie ma jeszcze zasad, na jakich mieszkania zostaną przydzielone. Również ja nie wiem, czy ktoś w ogóle z ludzi, którzy mieszkają w zasobach obecnie, dostaną przydzielone takie mieszkanie w nowym budynku, 
a gdyby to miało wyłącznie zależeć ode mnie, to ja za bardzo nie wyobrażam sobie pełnowartościowych lokali przeznaczać na lokale socjalne, bo nawet jeżeli jakaś liczba ludzi zamieni, bo to będzie nie przydział, a to będzie ewentualnie zamiana lokali mieszkalnych, jeżeli to są przykładowo jakieś lokale mieszkalne 2-pokojowe, ale bez centralnego ogrzewania i może bez ciepłej wody, ale to jest normalne mieszkanie komunalne i robić z tego na siłę lokal socjalny, to jest chyba nieporozumienie i są to też straty finansowe dla nas, bo pozbawia się nas czynszu. Budynek nowy powstaje nie tyle decyzją Rady, co decyzją Spółki, bo to ona finansuje ten budynek. Trudno o czymś mówić, czego nie można dotknąć.
· Radny Dariusz Folerzyński – moje pytanie padło dlatego, że u podwalin decyzji Zarządu, czy sugestii Rady odnośnie budowy tego budynku było to, że mamy na swoim podwórku miejskim kłopoty z mieszkaniami socjalnymi i w jakiś sposób miało to być rozwiązaniem jakby dwóch problemów, po pierwsze w części mieszkań socjalnych, a z drugiej strony uniknięcia budowania, jak to w pewnym momencie nazwaliśmy, slumsów i dlatego padło moje pytanie.
· Pan Zbigniew Odya – trudno w tym momencie powiedzieć, ile w tym roku przybyło lokali socjalnych, ale przybyło, bo to się odbywa bez względu na to, czy się buduje budynek, czy się nie buduje, bo jeżeli jest taka potrzeba, to się podejmuje takie decyzje, że zmienia się jak gdyby przeznaczenie lokalu z lokalu komunalnego na socjalny. Tu możnaby domniemywać, że być może w tym roku podobna liczba lokali socjalnych została przekwalifikowana, czyli jak gdyby nie dość to, że stanie pobudowany budynek, oprócz tego przybyła prawdopodobnie podobna jakaś liczba lokali socjalnych, tylko tutaj nasuwa się też takie pytanie, czy można w nieskończoność mnożyć lokale socjalne, a jeżeli tak, to w jakim to kierunku prowadzi.
· Radny Antoni Szlanga – tutaj już większość spraw została wyjaśniona, jednak chcę powiedzieć, że złudne jest to, że ktoś, kto dostaje mieszkanie w innych zasobach, czy to będzie ChTBS, czy gdzieś kupi sobie mieszkanie, że to mieszkanie wraca do zasobu mieszkaniowego 
i może być przydzielone innym osobom. Na ogół to jest tak, że młodzi, którzy mieszkają razem z rodzicami, czy z dziadkami, czy w jakiejś rodzinie wielopokoleniowej wyprowadzają się, 
a pozostali lokatorzy zostają w tym mieszkaniu. Czyli tego typu dywagacje, że damy komuś mieszkanie i to mieszkanie do nas wróci, będzie do zasiedlenia, to są złudne. Chcę przypomnieć, wydaje mi się, takie dość zdrowe zasady, które przyjęte zostały w momencie zasiedlania budynku przy ulicy Gdańskiej. Tam było kilka zasad, ale jedną z tych zasad było opróżnienie mieszkania i przekazanie do zasiedlenia przez miasto.

· Pan Zbigniew Odya – pamiętam, że były z tym problemy, żeby znaleźć chętnych. Jeżeli nawet jest tak, że ktoś przechodzi, to jak mieszkanie się zwalnia, to ono jest zasiedlane, niekoniecznie na lokal socjalny, ale jest też liczba oczekujących na tak zwane mieszkania komunalne, czyli bez względu na to, to i tak z listy ktoś schodzi, bo to zwolnione mieszkanie jest zasiedlane. Czyli to idzie dwutorowo, nie tylko socjalne, ale również mieszkania komunalne.
· Radny Antoni Szlanga – uważam, że problem jest bardziej złożony, bo generalnie jeżeli my mówimy o tym, że na liście oczekujących na mieszkania jest ponad 200 osób, z tego szereg osób jest takich, które czekają na mieszkanie 20 lat i nie uzyskują tego mieszkania. Osobiście znam takich, którzy byli interesentami moimi, wtedy, kiedy pracowałem w Urzędzie, oni w dalszym ciągu na tej liście oczekujących na mieszkania figurują. Jest to sprawa przerażająca, jest to podstawowy problem nie tylko nasz, jako Chojnic, ale generalnie w kraju to jest problem. Wydaje mi się, że jako Rada nie mamy wielkiego wpływu na to, ale wykorzystując naszych posłów należałoby się zastanowić, czy nie przywrócić, może nie ten czas akurat, bo to jest ten okres kryzysowy, ale możnaby nad tym w jakiejś perspektywie czasowej się zastanowić, czy nie przywrócić tej formy kredytowania miast dla budownictwa mieszkaniowego, przecież to krótko funkcjonowało, bodajże jeden rok, ale były miasta, które się załapały i skorzystały z tego, coś tam wybudowały. Sądzę, że inicjatywa z naszej strony również powinna iść w tym kierunku, żeby poseł Lamczyk, czy poseł Stanke w jakiś sposób lobowali za tym, aby przywrócić te formy wspierania budownictwa mieszkaniowego w formie jakichś tanich kredytów, to już byłoby na pewno coś, co pomogłoby budować. W tej chwili bierze się normalny kredyt komercyjny, nie ma możliwości jakiegoś preferencyjnego kredytu.
· Radny Michał Karpiak – jeśli chodzi o dofinansowanie ze strony budżetu państwa, to taka możliwość istnieje wtedy, kiedy jest adaptacja właśnie mieszkań komunalnych na cele socjalne.
· Radny Antoni Szlanga – miasto przekazało cały zasób mieszkaniowy do Spółki jako aport.

· Radny Michał Karpiak – jednak miasto podejmuje uchwały i między innymi decyduje.

· Pan Zbigniew Odya – tutaj przykładem jest ChTBS, tylko jakie problemy mają, żeby uzyskać te tak zwane kredyty preferencyjne, to wystarczy porozmawiać z Prezesem Słomińskim i byśmy się dowiedzieli jakie horrory teraz przechodzi z tymi kredytami.

· Radny Michał Karpiak – ponieważ wiemy mniej więcej, ale chciałbym potwierdzenia ze strony Pana Prezesa o tym, ile trzeba byłoby tych mieszkań socjalnych, żeby osiągnąć taki stan nasycenia, stan równowagi mniej więcej, to równowaga dynamiczna, bo będzie się to zmieniało, ale wiemy, mamy w Komisji Mieszkaniowej mniej więcej ilość tych podań, ta wielkość, ta liczba tych podań oczywiście nie jest przystająca z faktycznymi potrzebami, ale czy ze strony właśnie Pana Prezesa jest takie rozeznanie, ile tych mieszkań tak naprawdę, tych socjalnych by trzeba było.

· Pan Zbigniew Odya – ja nie wiem, w zasadzie na dzisiaj tego nikt nie wie, bo jest lista socjalna, która określa jakąś liczbę, ale nie ma też gwarancji, że gdyby ta lista została wyczerpana, że za pewien czas nie pojawi się znowu lista. Myślę, że to jest tak ogromny problem, to nie jest tylko problem Chojnic, w Chojnicach w miarę przyzwoicie to jeszcze jakoś wygląda, bo jak rozmawiam z kolegami z innych miast, to tam wygląda to wręcz tragicznie. Była mowa na temat dużej listy, że ktoś 20 lat czeka na mieszkanie, jednak ja bym się nie zgodził z pewnymi sprawami, bo dla mnie osoby, które znajdują się na liście miejskiej, to są osoby, które są 
w niedostatku, które nie mają gdzie mieszkać. Dla mnie kuriozum jest to, że proponuje się komuś mieszkanie, a ta osoba odmawia, bo jej się nie podoba, bo to mieszkanie nie ma albo gazu, albo nie ma centralnego ogrzewania, wówczas daje się kolejną szansę, a według mnie powinno się od razu wykreślać z listy. Moim zdaniem, gdyby było takie podejście, to prawdopodobnie ta lista by się co nieco skurczyła, bo każdy ma potem możliwość, mieszkając w zasobach, bo my takich zamian robimy dość sporo, zamiany na mieszkanie między sobą, czy też jak my dysponujemy jakimś mieszkaniem wolnym, lepszym, ktoś z mieszkania o niższym standardzie chce się zamienić, to się zamienia na mieszkanie lepsze, ale jeżeli ktoś na wstępie mówi, że mieszkanie proponowane mu nie odpowiada, to znaczy, że nie potrzebuje mieszkania i wydaje mnie się, że tu należałoby też rozpatrzyć to pod tym kątem.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – myślę, że są to kompetencje Społecznej Komisji Mieszkaniowej i może w takie szczegóły nie będziemy wchodzić.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – określę mniej więcej jak wygląda to na dzień dzisiejszy jeżeli chodzi o lokale socjalne, ale również jak to w rzeczywistości jest z lokalami komunalnymi, ponieważ obie listy są konstruowane, czyli przydział lokali socjalnych i komunalnych. Jeżeli chodzi o lokale socjalne, to w pierwszym rzędzie są to osoby, które już posiadają wyrok eksmisyjny do wysiedlenia, czyli już zakończyły się sprawy i takich osób mamy 30. W roku bieżącym do 14 września zrealizowaliśmy między innymi 6 wyroków, natomiast w roku bieżącym również 
6 wniosków wpłynęło lub zainicjowano sprawy, bo otrzymujemy też informacje z Sądu, że te sprawy się rozpoczynają. Jeżeli chodzi natomiast o same zaświadczenia z Sądu Rejonowego 
o wszczęciu postępowania, to już jest 12 w toku, 6 się pomniejszyło, 6 przybyło, 12 jest w toku, czyli jest to jak gdyby proces dynamiczny, powiększający się. Natomiast z tytułu nie zrealizowania wyroku eksmisyjnego Urząd wypłaca odszkodowania i tutaj plan tego roku zakłada 126.000,-zł na ten wydatek, gdzie w I półroczu wydaliśmy 41.336,82 zł, z tym, że jest to też pewien wkład pracy Wydziału, że realizujemy pewne układy partnerskie z osobami, które próbują się z nami umówić, że zrezygnują z odszkodowania jeżeli wskażemy w jakimś okresie czasu mieszkanie, ponieważ nie każdy chciałby koniecznie pieniądze, a bardziej interesuje wyprowadzenie na przykład uciążliwego lokatora, czy coś podobnego, czasami zdarza się, że takowe zamiany realizujemy i to jest pomniejszenie wartości. Właściciele lokali uważają, że mogą otrzymywać z tytułu zaniechanych czynszów w granicach 1.500,-zł brutto w skali miesiąca, czyli w skali roku łatwo policzyć, jaki jest wydatek jeżeli chodzi o jeden lokal, czy brak jednego wskazania lokalu socjalnego

Natomiast jeżeli chodzi o listę komunalna, jest to lista osób, które spełniają kryteria finansowe 
i tutaj ona rzeczywiście jest niezrealizowana nawet z roku 1996, takie podania widnieją, ale są to osoby, które raz są na liście, raz ich nie ma. Na koniec każdego roku kalendarzowego piszemy do mieszkańców, czy wszystkich osób, które są na tej liście, o zaświadczenia finansowe, ponieważ jest ustalony próg dochodowości. Często mieszkańcy nie biorą udziału w tym ustaleniu, zaniechują tej czynności, wobec czego nie pojawiają się na liście osób uprawnionych do wpisania o możliwość podpisania umowy najmu. Wielkie awantury i oburzenia są, ale z ich własnego, niepoczynionego obowiązku, im zależy na mieszkaniu, a zapomnieli, ale chyba tak się nie czyni. Czyli wśród osób, które są na początku tej listy oczekujących, ponieważ lokale, które otrzymujemy, są raczej gdzieś w granicach 30, 40, 50, 60 i więcej metrów kwadratowych, możemy zasiedlać w zasadzie według tego, kto ile może finansowo podołać, a z drugiej strony jaka duża jest rodzina, ponieważ brakuje tych lokali dla osób samotnych i par, czyli rodzin dwuosobowych, tutaj jest zator, wobec czego te osoby aż tak długi okres czasu oczekują. Jest też część osób, która nie posiada dochodów żadnych wielokrotnie, jest na kiście, ponieważ spełnia kryteria, ale wskazując lokal komunalny, to jest bardzo rychła eksmisja i wyrok eksmisyjny.
· Radny Antoni Szlanga – w tej grupie około 40 osób, które ubiegają się o mieszkania socjalne, jaki jest odsetek tych, którzy utracili, czy oczekują na mieszkanie socjalne ze względów ekonomicznych, a jaki jest odsetek tych rodzin patologicznych.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – na to wpływu nie mamy, ponieważ wszystkie to są wyroki prawomocne Sądu i wielokrotnie są zaszłości finansowe, ponieważ tylko i wyłącznie z takich roszczeń ZGM, czy Spółdzielnia „Murowaniec”, czy Spółdzielnia Mieszkaniowa może poczynić, nikt tutaj nie rozgranicza patologii, bo to nie jest podstawą do roszczenia eksmisji. Lokal socjalny nie w każdym przypadku musi być przyznany, wielokrotnie zdarza się, że rodzina może być 5-osobowa, a lokal socjalny wskazywany jest na przykład trójce osób, lub dwójce osób, nie musi być zawsze 100% składu rodziny i wówczas jest sytuacja bardzo nieprzyjemna, ponieważ wskażemy lokal socjalny części osób i pozostaje w tej sytuacji jeszcze szukać pomieszczenia tymczasowego poprzez gminę bądź przez osobę, która doprowadziła do wyroku, żeby wskazać pozostałym osobom lokal do przesiedlenia.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – tak się przysłuchuję dyskusji i zdecydowałem się zabrać głos, ponieważ w każdy wtorek każdy z naszej trójki, i nie tylko, styka się z tymi ludźmi, którzy przychodzą, to już jest szablon, mieszkanie i kiedy mieszkanie. Mówiliśmy tutaj o lokalach socjalnych, ale mówiliśmy o tych, którzy mają wyroki eksmisyjne, natomiast nikt nie wspomniał o tych, gdzie nie ma obowiązku dostarczenia przez miasto lokalu, a takie przypadki mamy. Powstaje pytanie, co z tymi osobami. Musimy odpowiedź znaleźć w miarę szybko, ponieważ w tej chwili nie mamy takiego mechanizmu i nie mamy możliwości, a takich ludzi pojawia się coraz więcej i z tym jest problem. Ostatnio Pani Przewodnicząca mówiła o przypadku Pani, która 
z dnia na dzień zostaje wyrzucona w nocy na bruk i co z tą osobą zrobić, gdzie hostel jest to rozwiązanie doraźne, ale co dalej, osoba, która jest w stanie zapłacić za mieszkanie, która chce wreszcie końcówkę życia przeżyć w miarę spokojnie. Generalnie mam wrażenie, że wszyscy, jak tu jesteśmy, drepczemy w miejscu, nie pojawiła się żadna nowa inicjatywa, żeby ten problem rozładować, generalnie obserwuję, że ten problem narasta z roku na rok. Nie mówię tu już o mieszkaniach komunalnych, gdzie są te listy, ci ludzie gdzieś mieszkają przez ileś lat, ale bardziej dotyka to tej, z różnych powodów, czy najuboższej, czy też nawet patologicznej rodziny, oni nie mają kąta, żeby się gdzieś podziać i my nie mamy na dzisiaj żadnego gotowego rozwiązania, nawet propozycji jak ten problem chociaż trochę złagodzić. 30 w tej chwili nazwisk oczekujących, widzę, jak Komisja Mieszkaniowa intensywnie pracuje, ale wizje się skończyły, kwalifikacje pozytywne i co dalej. Ludzie się burzą, twierdzą, że Komisja była, wszystko pozytywnie, ale mieszkania nie ma. Należy się zastanowić, jak ten problem chociaż trochę złagodzić. Wiem, że to jest działanie nie na miesiąc, czy na dwa, nad tym trzeba usiąść i naprawdę poważnie się zastanowić co zrobić, bo 30 to już jest dużo.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Pan Burmistrz mówił o inicjatywach i właśnie jest taki może moment, że jest cudna inicjatywa, jest list intencyjny i chciałabym poprosić Panią Kierownik Środowiskowego Domu Samopomocy.

· Pani Mariola Majewska – ja w tej chwili reprezentuję rodziny osób, które korzystają ze wsparcia w Środowiskowym Domu Samopomocy i Domu Dziennego Pobytu, na kolejnych spotkaniach zrodziła się taka myśl, żeby na bazie tych ośrodków wsparcia powstało Środowiskowe Centrum Pomocy, które byłoby materialnie i rzeczowo wspierane przez stowarzyszenie, które chcą założyć rodziny, tylko dlatego, że po prostu żeby rodzina przejęła inicjatywę, żeby współdecydowała, co się będzie działo z tym członkiem rodziny, czyli z tym moim mężem, żoną, 
z dzieckiem na przyszłość. Już niektóre teraz osoby deklarują chęć przekazywania odpisu podatkowego na rzecz stowarzyszenia, które, jeżeli powstanie, byłoby stowarzyszeniem pożytku publicznego i na razie pozostaje to tylko w zamyśle, a stowarzyszenie po prostu mogłoby występować po umocnieniu się, czyli myślę, że w przyszłości pozyskiwanie większych pieniążków. W niektórych właśnie krajach Unii Europejskiej właśnie ośrodki wsparcia są prowadzone przez organizacje pozarządowe, więc myślę, że byłoby to nowatorskie rozwiązanie jeżeli chodzi o organizację pomocy społecznej. Poza tym wspieranie tej placówki przez stowarzyszenie, które mają rodziny, po prostu jak gdyby rozszerzyłoby odpowiedzialność za funkcjonowanie i rozwój ośrodków. W początkowym okresie działania byłaby to też rehabilitacja psychospołeczna młodych osób, bo w Środowiskowym są to młode i starsze osoby, aktywizacja sprawnych seniorów, utrzymywanie osób starszych oraz z chorobami neurodegeneracyjnymi w takiej kondycji, aby jak najdłużej mogły funkcjonować w środowisku rodzinnym, co będzie na pewno odciążeniem dla samorządu i od wysokich kosztów utrzymania mieszkańca Domu Pomocy Społecznej, udzielanie wsparcia rodzinom podopiecznych przez przejmowanie na kilka godzin opieki nad osobami niepełnosprawnymi, czyli automatycznie wydłużenie pewnie funkcjonowania ośrodka chociażby do godziny 1800, a w miarę rozwoju placówki ofertę również by można skierować do innych grup społecznych, na przykład tworząc noclegownię dla bezdomnych kobiet, o czym już było mówione. W przyszłości takie stowarzyszenie mogłoby przejąć to Środowiskowe Centrum i miałoby to zasięg ponadgminny, obejmowałoby oprócz Chojnic również cały powiat chojnicki i te rodziny uważają, że byłaby to placówka na miarę czasów, kiedy rodzina wielopokoleniowa świadcząca sobie pomoc wzajemną jest już rzadkością. Utworzenie takiej placówki, myślę, że byłoby korzystne zarówno dla samorządu terytorialnego, jak i dla lokalnej społeczności, 
a w szczególności dla tych rodzin osób niepełnosprawnych. To jest taka inicjatywa rodzin.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – właśnie stowarzyszenie zebrało już i przygotowało statut…

· Pani Mariola Majewska – stowarzyszenie przygotowało statut, ale to jak gdyby zależy od tego, czy takie Centrum powstanie, bo po prostu musi mieć jakąś rację bytu.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czyli rozumiem, że inicjatywa bardzo piękna, inicjatywa, która w jakiejś części, Panie Burmistrzu, pomogłaby, w malutkiej części pomogłaby rozmawiać, pomogłaby rozwiązać te problemy właśnie osób, które nie mają się gdzie podziać.

· Radny Antoni Szlanga – ja uważam, że jeżeli sprawa trafiła na naszą Komisję, ta propozycja, to powinniśmy to ze wszech miar poprzeć. Każda taka inicjatywa działań poprzez organizacje pozarządowe pomaga nam, często działania instytucjonalne typu MOPS, czy jakieś tam inne instytucjonalne ośrodki nie mają takich możliwości elastycznego działania, jakie ma stowarzyszenie i to jest istotne, że jest…

· Pani Mariola Majewska – tak naprawdę myślą o przyszłości tych osób.

· Radny Antoni Szlanga – wydaje mi się, że z tego, co tutaj Pani nam przedstawiła, jakie są cele, jakie są zadania tego stowarzyszenia, to jeżeli Pani Przewodnicząca podjęła ten temat i oczekuje naszej opinii, to ja uważam, że powinniśmy taką opinię pozytywną z naszej Komisji skierować do Pana Burmistrza, aby dalej podjąć działania zmierzające do rejestracji i tak dalej.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czyli z naszej Komisji, opinia naszej Komisji do Pana Burmistrza o akceptację tego. Autorami tej opinii będziemy wszyscy radni z naszej Komisji. Czy ktoś chciałby się jeszcze wypowiedzieć?

· Radny Michał Karpiak – ja osobiście akceptuję ten wniosek, ale ja chciałem jeszcze jednocześnie tutaj próbować odpowiedzieć na pytanie Pana Burmistrza. Ja niejednokrotnie byłem zwolennikiem tego, wyrażałem to niejednokrotnie i byłem zwolennikiem tego, żeby jednak wybudować ten dom socjalny, uważam, że to by może jednak rozwiązało, może nie do końca problem mieszkań socjalnych, ale budowa plus taka inicjatywa, jak dzisiaj, to ja myślę, że tutaj ten bardzo poważnie by złagodziła ten problem, jaki istnieje. Oczywiście zaraz jest pytanie, kto będzie płacił, skąd pieniądze i tak dalej. Uważam, że są pieniądze częściowo te, które Urząd musi płacić, odprowadzać, to na razie 120.000,-zł, ale jak Pan Dyrektor mówi, to będzie narastało prawdopodobnie, jakieś inne, może sponsorzy, częściowo może również i tutaj Pan Prezes by tam coś dorzucił, czy tym się zajął, w każdym razie miałby problem z głowy częściowo. Uważam, że nad tym powinniśmy się zastanowić.
· Radny Antoni Szlanga – ja proponuję, żebyśmy zamknęli tamten temat, przegłosowali i żeby do tego tematu już nie wracać, bo nam się nakładają dwa tematy, które właściwie niewiele mają ze sobą wspólnego.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – ja myślałam, że Pan radny będzie mówił o tej inicjatywie, dlatego udzieliłam głosu. Czy jeszcze ktoś na temat tej inicjatywy? Czyli podejmujemy wniosek do Pana Burmistrza, że opiniujemy tą inicjatywę pozytywnie i prosimy o wsparcie tej inicjatywy, bo Pan Burmistrz będzie wiedział najlepiej dalej, jak to poprowadzić.

Komisja ds. Społecznych pozytywnie opiniuje list intencyjny w sprawie utworzenia 
w Chojnicach Środowiskowego Centrum Pomocy.
- 7 za (jednogłośnie).

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – tylko chciałam zaznaczyć, że gmina nie może należeć do żadnego stowarzyszenia, w związku z tym żadnych środków nie może dawać.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ja tylko wywołałem temat z tego względu, żebyśmy może punkt ciężkości odnieśli do tego problemu mieszkaniowego, bo to jest bardzo ważny problem, 
z którym my spotykamy się w każdy wtorek, Pan Prezes też, radni również, czyli wszyscy jakoś doświadczamy tego.

· Radny Marek Czajka – ja tak jeszcze do pomysłu budowy tego bloku socjalnego. Niby mamy odchodzić od budowania takiego getta i może jakimś wyjściem byłoby takie coś, że buduje Pan Prezes blok, miasto się dokłada i kilka mieszkań z tego bloku jest jako te socjalne, potem następny blok i tak samo. Obojętnie, czy byśmy budowali blok jako socjalny, czy nie, to koszt budowy jest mniej więcej jest taki sam.
· Radna Gabriela Wegner – mówimy o kosztach wybudowania budynku, one są duże, ale jeżdżąc po całym świecie widziałam w wielu miejscach takie kontenerowe mieszkania. Czy to by nie było chociaż czasowym rozwiązaniem i koszt byłby dużo mniejszy. Czy nie rozważyć takiego problemu i wtedy można zrobić małą ilość w jednym miejscu, małą w drugim, małą 
w trzecim, zagrożenie jest dużo mniejsze niż zblokowanie 30, czy 40 osób z reguły ze środowiska patologicznego w jednym miejscu.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – nad tymi sprawami możemy się zastanawiać, możemy dyskutować i rozmawiać, po to zresztą jest Komisja Społeczna, która tych tematów dotyka. Dzisiaj ten temat rozpoczęliśmy tak informacyjnie, żeby każdy z nas miał wiedzę na ten temat.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – nie wiem, czy Pan Prezes się ze mną zgodzi, ale we mnie zawsze takie dziwne wrażenie sprawiają, dziwne i przerażające, sprawiają ludzie samotni, 
w bardzo podeszłym wieku, ludzie, którzy nie mają nikogo, mają jakąś skromną rentę, emeryturę, a w tej chwili żyją gdzieś pod płotem i tu jest problem. Pytam ich, czy wiedzą, co to jest mieszkanie socjalne, przecież to jest 5 m2. w odpowiedzi słyszę, obym tylko to miał, czy miała. Jedno mieszkanie 3-pokojowe, to mamy 6 przypadków załatwionych.

· Pan Zbigniew Odya – jedno mieszkanie to jest jedno mieszkanie, to jest jeden licznik, jedna toaleta. To są znów koszty, które trzeba zrobić. W ten sposób, to możemy powiedzieć  tak, zlikwidujmy zasób komunalny i zróbmy lokale socjalne. Lokal socjalny może być tak, jak kolega mówił, że wybudujmy budynek komunalny i zróbmy z tego mieszkania socjalne, tak możemy sobie gdybać ze wszystkiego.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ja mówię zupełnie o czymś innym. Jeżeli ja miałbym alternatywę, albo będę mieszkał jeszcze jeden rok, czy jedną zimę w drewnianej altanie, gdzie będę miał 10 m², a alternatywę, że będę w jednym pokoju mieszkał z kimś na 4 metrach, ale tam będzie ciepło, to chyba wybór jest prosty.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czy jeszcze dyskutujemy, czy kończymy na dzisiaj ten temat? Jaki sformułujemy wniosek?
· Radny Antoni Szlanga – uważam, że nie ma wniosku, jest to materiał do przemyśleń. Na pewno należałoby myśleć nad tym, tylko myślenie trwa już 20 lat i z tego myślenia niewiele wynika. Gdyby były środki, to sprawa byłaby prosta, wybudowałoby się mieszkania, zasiedliło i po sprawie, wyprowadziłoby się ze Starówki tych, którzy chcą do nowych mieszkań za jakiś godziwy czynsz, ale niestety, tego nie zrobimy. To nie jest tylko nasz problem, jest to problem ogólnopolski. Zasoby mieszkaniowe nam się kurczą, bo chociażby z tego względu, że się starzeją stare budynki, część wyburza się, bo trzeba wyburzać, część jest w jakiś sposób przekształcana, jedynie można liczyć na szybkie zejścia, wówczas opróżnią się mieszkania. Dopóki nie będzie ze strony państwa jakichkolwiek działań ułatwiających budownictwo mieszkaniowe, jakakolwiek to będzie forma pomocy państwa, to będzie tak, jak będzie i będzie coraz gorzej.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – trochę się denerwuję, bo część członków Komisji nas nie słucha, przecież mówimy naprawdę o bardzo ważnej sprawie, mówimy o mieszkaniach. Raz ten problem już omawialiśmy, był Pan Przewodniczący Komisji Mieszkaniowej i ładnie nas w temat wprowadzał, jednak do tej pory nie udało nam się nic wymyśleć. Widzę, że dzisiejsze spotkanie wszystkich bardzo poruszyło i będzie takie twórcze, będziemy mogli jakieś wnioski na następnych spotkaniach na ten temat sprecyzować.
· Radny Michał Karpiak – jednak powinniśmy jako przedstawiciele różnych środowisk, czy różnych ugrupowań, powinniśmy każdy po swojej linii jednak walczyć o to, żeby jednak państwo rzeczywiście tutaj w większej mierze pomagało lokalnym samorządom w tej materii i takie rozwiązania jednak typu budowy, moim zdaniem, domu socjalnego wcześniej, czy później musi nastąpić, bo to w dużym stopniu jednak pomoże ten problem, nie zlikwiduje całkowicie, ale pomoże go złagodzić i Pan Szlanga nie mówił o tym, że nie ale mówi, że to są pieniądze duże. To fakt, że są to pieniądze duże, ale te pieniądze muszą się znaleźć.

· Radny Antoni Szlanga – nieprzypadkowe było to moje pytanie do Dyrektora Rekowskiego, jaki jest odsetek tak zwanej patologii w tych ubiegających się o mieszkania socjalne, bo gdybyśmy poszli w tym kierunku, o którym mówił kolega Karpiak, to jeżeli ktoś utracił mieszkanie ze względów typowo ekonomicznych, został wymeldowany, pracuje, nie ma tyle, żeby zapłacić za mieszkanie, gdzie sobie właściciele prywatnych kamienic życzą takie pieniądze, że one stają się w pewnym momencie zaporowe i to są z premedytacją wyznaczane czynsze zaporowe niekiedy i utracił to mieszkanie, ma wyrok eksmisyjny, ubiega się o to mieszkanie socjalne, my tymczasem płacimy. Wówczas w przypadku pójścia w tym kierunku, o którym mówi Pan Karpiak, to należałoby zasiedlać taki budynek właśnie osobami, rozpoznać środowisko, bo utworzymy slumsy z patologii i jedno od drugiego się zaraża. Pójść w tym kierunku jak najbardziej, ale musi być bardzo szczegółowy dobór i bardzo szczegółowo to powinno być ludziom powiedziane. Dostaną mieszkania ci, którzy utracili mieszkanie ze względów ekonomicznych.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – na pewno w kontaktach z naszymi posłami trzeba będzie jednak wracać do tego problemu, co państwo kiedyś robiło.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – rzeczywiście tutaj mówimy o lokalach socjalnych i o tych wartościach ekonomicznych. To wszystko się zgadza, jeżeli są kryzysowe czasami lata dla niektórych rodzin i jest to z przyczyn różnych, a rodzina się stara mimo to dobrze funkcjonować, to pomoc się jak najbardziej należy i tu trzeba chylić czoła, żeby to spełnić. Natomiast my obserwujemy w rozmowach z osobami, które kierujemy na te lokale socjalne, taką aroganckość spowodowaną, że w zasadzie to nie muszę płacić czynszu, bo najwyżej mnie eksmitują, ale miasto nie ma lokali socjalnych, wobec tego zanim to wszystko potrwa, to 10 lat upłynie, a skoro nie pracuję, to nie ma z czego mi zabrać. Wobec tego czasami jest to celowe działanie mieszkańców, ale mówię, nie każdy przypadek i nie każda sytuacja, bo może każdemu powinąć się noga i sytuacje czasami rodzinne spowodują, że trzeba na ten socjal przejść, żeby minimalizować koszty i za dwa, trzy lata się odbić i znowu funkcjonować jako pełna rodzina i na dobrych warunkach.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – sprawa wygląda w ten sposób, w I półroczu przeprowadziłam w Komisji Alkoholowej 253 rozmowy, większość to mężczyźni i proszę sobie wyobrazić, że mówią otwarcie, nie podejmuję pracy, bo mam długi mieszkaniowe, bo co innego i by zabrali. Ludzie niekiedy wykorzystują wszystko, co możliwe, wszędzie, gdzie się da, aby tylko nie płacić i taka jest smutna prawda. Wykorzystują tą ustawę, która nie do końca jest dopracowana.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – żaden Urząd nie ma narzędzi, żeby sprowadzić na prostą drogę.

· Radny Antoni Szlanga – bardzo ważną, niebagatelną sprawę podniósł Pan Prezes Odya, jeżeli ktoś odmawia przyjęcia mieszkania, bo mu to nie odpowiada. Powinna być to inicjatywa może Komisji Mieszkaniowej o zmianę regulaminu gospodarowania zasobem mieszkaniowym miasta Chojnice. Jeżeli ktoś odmówi, to spada z list, lista pewnie zmniejszyłaby się o połowę, wprowadzić okres karencji, że przez 5 lat nie ma powrotu na listę. Tutaj trzeba też podjąć radykalne działania. 

· Dyrektor Jarosław Rekowski – my również wskazujemy lokale komunalne osobom z listy komunalnej i często po wizji lokalu rodziny rezygnują, ponieważ oceniają, że na przykład czynsz jest zbyt wysoki, albo miejsce nieodpowiednie. Takie odmowy się zdarzają.
· Radny Antoni Szlanga – powinna to być inicjatywa nasza oddolna, Komisja Mieszkaniowa przy współudziale może Komisji Komunalnej mogłaby zastanowić się nad zmianami w regulaminie zasad gospodarowania zasobem mieszkaniowym.

· Radny Dariusz Folerzyński – regulamin jest opracowany i zmiany można poczynić, to nie jest żaden problem. Rozumiem, że wielkość lokalu to akurat fanaberie, natomiast jeśli chodzi 
o płatności, można też w regulaminie ująć taki element, osoba składająca wniosek powinna zadeklarować, do jakiej wysokości jest w stanie płacić czynsz.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – czynsze i zamożność ludzi jest na tyle dynamiczna, że to nie jest do upilnowania, dlatego my co roku zbieramy oświadczenia i zaświadczenia o zarobkach 
z ostatnich trzech miesięcy i często w styczniu kto wypada mówi, że dodatkowe godziny, bo święta szły i akurat jest wpisana premia i 3,-zł zabrakło. Takie niestety monity mamy, ponieważ ten próg jest stosunkowo nisko ustalony, to jest około 693,-zł na osobę, to jest brutalna matematyka niestety. Ze strony Rady nie da się ustalić progu, on jest ustalony na mocy ustawy.
· Radny Dariusz Folerzyński – to nie chodzi o ustalenie progu, ja bardziej się odnoszę do tego, co powiedział Pan Przewodniczący Komisji Komunalnej odnośnie odmowy przyjęcia mieszkania z uwagi na przykład na jakieś fanaberie dotyczące tego, bo to jest jeden pokój, dwa pokoje, a nie mam możliwości płacić tak wysokiego czynszu i tak dalej. Tutaj próg finansowy dotyczyłby tego, żeby człowiek, który nie jest w stanie, proponuje mu się mieszkanie z odpowiednim czynszem, nie jest w stanie płacić, żeby ten człowiek nie wypadał z listy, czyli pod tym kątem bardziej, żeby kryteria bardziej uszczegółowić w pewnym zakresie.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – lokal socjalny jest w inny sposób przydzielany, również 
w inny sposób lokal komunalny. Przydział komunalny zawsze ważymy możliwości rodziny na możliwości, czy na ilość osób, która zamieszkuje. Nie dajemy zbyt dużych lokali, żeby automatem pozbawić na przykład rodzinę dodatku mieszkaniowego, nie czynimy regulacji takich, że wprowadzamy na przykład 7-osobową rodzinę na zbyt małą powierzchnię, trzymamy się tych kryteriów, aby mogły skorzystać z wszystkich świadczeń, które im przysługują dla pełnoprawnej działającej rodziny. Tu mowa o przydziałach komunalnych, socjalne to zupełnie co innego.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – to jest bardzo szeroki temat i moglibyśmy dyskutować do rana, ale rozpoczęliśmy tą dyskusję, będziemy myśleć, będziemy się starać jednak wspomagać wszystkich. Jaki teraz proponujemy wniosek?
· Radny Antoni Szlanga – proponuję wniosek, że Komisja po powierzchniowej analizie sytuacji mieszkaniowej stwierdziła, że sytuacja jest taka, jaka jest, nie jest najlepsza i skierowała do Komisji Komunalnej i Komisji Mieszkaniowej wniosek o zastanowienie się nad nowelizacją zasad gospodarowania zasobem mieszkaniowym miasta Chojnice, czyli pochylić się nad tym, co jest w tej chwili.
Komisja ds. Społecznych wnioskuje do Społecznej Komisji Mieszkaniowej oraz do Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska o zastanowienie się nad dalszą nowelizacją regulaminu dotyczącego zasad gospodarowania zasobem mieszkaniowym miasta Chojnice.
- 7 za (jednogłośnie).
· Radny Antoni Szlanga – jeżeli można, to jeszcze chcę wrócić do tego listu intencyjnego. Usłyszeliśmy o stowarzyszeniu, co jak najbardziej zawsze ze wszech miar będziemy popierać, natomiast ja w materiałach widzę, konkretnie w statucie taki zapis, my tego statutu nie widzieliśmy…
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – przepraszam Panie radny, myślę, że gdy dojdzie do głosowania statutu…
· Radny Antoni Szlanga – nie gdy dojdzie, mnie się wydaje, że wówczas będzie za późno.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dzisiaj mieliśmy tylko zaopiniować ten list intencyjny i na tym koniec.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – ale tu jest statut, którego myśmy nie widzieli i proszę zobaczyć, co tam jest napisane.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – ale ten statut dopiero będzie analizowany, jak Pan Burmistrz o tym zdecyduje, my tylko mamy o stowarzyszenie.

· Radny Antoni Szlanga – ja przepraszam bardzo, ale ja zacytuję jedno zdanie „stowarzyszenie, które założone zostałoby tuż po utworzeniu Środowiskowego Centrum Pomocy”, a Środowiskowe Centrum Pomocy zgodnie z tym statutem, który tu został przedłożony, Centrum jest samodzielną jednostką organizacyjną, działającą jako wyodrębniona jednostka budżetowa miasta Chojnice. Stowarzyszenie, które założone byłoby tuż po utworzeniu Środowiskowego Centrum Pomocy i tu jest wyraźnie jednoznacznie napisane.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Panie Burmistrzu, bardzo uprzejmie proszę, bo tutaj Pan radny ma zastrzeżenia,
· Radny Antoni Szlanga – nie, ja mam pytania. Pani Przewodnicząca tutaj ma wątpliwości.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – ja nie mam wątpliwości, to Wy Państwo macie wątpliwości.
· Radny Antoni Szlanga – jest napisane w liście intencyjnym w sprawie utworzenia w Chojnicach Środowiskowego Centrum Pomocy i zostaliśmy tutaj wprowadzeni ewidentnie w błąd, bo Pani mówiła tylko o stowarzyszeniu, nie powiedziała słowa i jest taki zapis w liście intencyjnym „stowarzyszenie, które założone zostałoby tuż po utworzeniu Środowiskowego Centrum Pomocy. Dalej jest zapis w statucie tegoż Środowiskowego Centrum Pomocy w Chojnicach, tu jest regulamin organizacyjny, który też mógłby zostać poddany analizie, natomiast w statucie Środowiskowego Centrum Pomocy w Chojnicach jest taki zapis, w paragrafie 2 punkt 1 „Centrum jest samodzielną jednostką organizacyjną, działającą jako wyodrębniona jednostka budżetowa miasta Chojnice”. Mało tego, jest struktura organizacyjna i tu jest w schemacie struktury organizacyjnej jest taki zapis, że tu ośrodki wsparcia, nie wiem, jeżeli siedzibą jest Gdańska 18, czyli siedziba Środowiskowego Domu Samopomocy i wchodzą w skład tej struktury organizacyjnej Środowiskowy Dom Samopomocy, Dom Dziennego Pobytu, Noclegownia dla Bezdomnych Mężczyzn, to wydaje mi się, że to jest trochę nieporozumienie, bo co, my chcemy stworzyć strukturę, która będzie konkurencyjna dla MOPS, czy działała obok MOPS, czy MOPS-owi zabierzemy to. Takie mamy wątpliwości, zostaliśmy wprowadzeni w błąd.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – być może Pani tak szybko czytała…
· Radny Antoni Szlanga – nie, chodziło o akceptację o utworzenie stowarzyszenia.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – słyszeliśmy wyraźnie, stowarzyszenie tak, ale za kilka lat, to musi okrzepnąć. Ja wyraźnie słyszałem, najpierw robimy to Centrum, a później myślimy 
o stowarzyszeniu, bo stowarzyszenie ma o wiele większe możliwości. Ja tak to zrozumiałem.
· Radna Gabriela Wegner – jest jedna rzecz, nie było mówione o wydzielaniu tego jako jednostki indywidualnej, gdzie będzie to na garnuszku miasta, gdzie będą tworzone etaty, księgowa, dyrektor, to wygląda jak walka o własny stołek, jak samo zatrudnienie, dokładnie, w moim mniemaniu tak to wygląda.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ja to zupełnie inaczej rozumiem, że w tej chwili nie ma mowy o tworzeniu dodatkowych etatów, tylko chodzi o stworzenie jakościowo innej, lepszej rzeczy.
· Radny Antoni Szlanga – Panie Burmistrzu, jednostka budżetowa…
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ale to jest propozycja.
· Radny Antoni Szlanga – jeżeli jest napisane, że stowarzyszenie, które założone zostałoby tuż po utworzeniu…
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ale by…
· Radny Antoni Szlanga – no to zaraz, to w takim razie mówiliśmy o dwóch różnych sprawach.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – dlaczego te pytania nie zostały skierowane do Pani Majewskiej, a teraz do mnie. Ja nie jestem żadnym „ojcem chrzestnym” tego, ja się o sprawie dowiedziałem tak samo dzisiaj, jak i Państwo, dlatego był czas, żeby Panią Majewską przepytać 
i uzyskać odpowiedzi na pytania.
· Radna Gabriela Wegner – Pani mówiła tylko o stowarzyszeniu. Chwalebne jest, że ma powstać Centrum Pomocy, ale z tego wynika, patrząc na ten statut, który niby ma być projektem, patrząc na to pismo, które w całości nie zostało przeczytane, tylko częściowo zostało przeczytane, bo pewne fragmenty zostały wypuszczone, te istotne fragmenty, to wygląda na to, że jakby miała być stworzona. Na przyszłość, jeżeli coś takiego jest, prosimy pisma wcześniej, żebyśmy mieli możliwość zapoznania się z tym, przeanalizowania i wtedy mamy pytania. Jakie mamy stawiać pytania, jeżeli my nie mamy materiałów.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska- to jest opinia, nasza opinia pozytywna, nic więcej.
· Radna Gabriela Wegner – ale my mówiliśmy o stowarzyszeniu, a nie o Centrum.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – myślę, że Pani Dyrektor MOPS tutaj zrobiła tę sprawę, bo tu wyjaśniała Państwu, że tu już zabranie, że tworzy się coś nowego…
· Radna Gabriela Wegner – nie, jest pismo i my przeczytaliśmy.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – ale było powiedziane, że tylko opiniujemy i tylko opiniujemy część o tym, to był dołączony dokument, przecież wiecie Państwo, że dokument, nad którym Rada miał głosować i rozmawiać, nie byłby tak zostawiony. Tu chodziło o list intencyjny.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ja bardzo pobieżnie przeczytałem i tylko popatrzyłem na obszary, które chce realizować to Centrum, a które do tej pory w Chojnicach są nietknięte. Bez wnikliwego wpatrywania się w statut, jaki jest i tym podobnie, sama idea była dla mnie ważna.
· Radna Gabriela Wegner – tylko dlaczego na garnuszku miasta.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – to jest tylko list intencyjny, jeszcze jest daleka droga. Ja myślę, że wniosek, opiniowanie, to nie jest nic złego, przegłosowaliśmy i opiniujemy to stowarzyszenie.
· Radna Gabriela Wegner – ale jak będzie sformułowany wniosek, dla mnie jest to istotne w tej chwili.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – do Pana Burmistrza sformułowaliśmy wniosek, że pozytywnie opiniujemy list intencyjny.
· Radna Gabriela Wegner- na coś takiego nie ma zgody, bo list intencyjny obejmuje zarówno Centrum na garnuszku miasta, jak i stowarzyszenie.
· Radny Antoni Szlanga – stowarzyszenie opiniujemy pozytywnie.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – ale to jest list intencyjny o stowarzyszenie.
· Radny Antoni Szlanga – ale Pani Przewodnicząca, stowarzyszenie jest sprawą wtórną, pierwotną jest Środowiskowe Centrum Pomocy.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – ale dlaczego jesteście tak właściwie przeciw? O co tutaj chodzi. Przepraszam bardzo, ogłaszam przerwę.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wracamy po przerwie do pracy, bardzo mi przykro, że takie rzeczy dzieją się na mojej Komisji, może to nieraz jest bezzasadne, przecież biorę udział w tylu Komisjach i nie spotkałam się z takimi sytuacjami, ale trudno.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – proszę nie odnosić tego do siebie, tylko my z Panią Wegner siedziałyśmy obok i widziałyśmy, że Pani miała żółtym markerem wykres kowane pewne tylko zdania…

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – ja przy Was też to robiłam, to nie można zarzucać…
· Radna Maria Błoniarz-Górna – chwileczkę, ja teraz mówię i chciałabym dokończyć, ja jestem chory człowiek i chciałabym to w końcu dokończyć. Pani sobie wykreskowała niektóre rzeczy i czytała tak, żebyśmy przekonani byli o stowarzyszeniu. Tak po prostu nie można, całych materiałów nie mamy i nie wiemy, o co chodzi, list intencyjny i chodzi tylko i wyłącznie 
w tym liście stowarzyszenie po czterech, pięciu latach ma powstać, bo najpierw ma powstać Centrum, a dlaczego nie odwrotnie. Wniosek kolegi Szlangi był wyraźny, popieramy inicjatywę powołania stowarzyszenia i tak wniosek był głosowany. Tak ma to zostać, a nie list intencyjny 
i tylko o to chodzi.
· Radny Antoni Szlanga – po przerwie jestem po rozmowie z Burmistrzem i Burmistrz, aczkolwiek ten list intencyjny jest sformułowany inaczej, widzi też taką kolejność, powstaje stowarzyszenie, ono pokazuje, co jest w stanie zrobić i wtedy dyskutujemy na temat powołania jednostki budżetowej. Powołanie jednostki budżetowej, jak wszyscy wiedzą, jest wolą Rady i taka kolejność.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dobrze, ale ja chciałam Panu radnemu przypomnieć, że cały czas tak mówiłam i cały czas to stanowisko moje utrzymuję, a tutaj nie wiem, co się stało. Przyszedł Burmistrz Pietrzyk i tak samo ciągle mnie popierał, więc nie rozumiem, co się stało, ale zostajemy przy wniosku.
Ad. 2

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2009r.
Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – jeżeli chodzi o zmniejszenie dochodów z tytułu obniżenia nam dotacji na wypłatę świadczeń rodzinnych i funduszu alimentacyjnego, to jest to decyzja Wojewody, która jest wynikiem zmiany ustawy budżetowej obniżającej wydatki, czyli zastosowano oszczędności. Nowelizacja ustawy budżetowej ograniczyła wydatki na to zadanie, automatycznie Wojewoda zmniejsza dotacje dla nas. To samo jest na grobownictwo, to też są wszystko te programy oszczędnościowe budżetu Państwa, dlatego tutaj one u nas wchodzą. Tutaj Pani Dyrektor na pewno wie mniej więcej, czy środki, które mamy w tej chwili, wystarczą, czy nie, może się okazać, że nie wystarczą, wówczas jest taka praktyka, że pod koniec roku wszystkie samorządy myszą podać rzeczywiste przewidywane, czyli najbardziej prawdopodobne wielkości środków, które potrzebują i wtedy następuje przemieszczanie między. Jeżeli to nie przyjdzie, to nie będziemy mogli wypłacić wszystkich świadczeń należnych, ponieważ jest to zadanie zlecone i jako miasto nie możemy go nawet skredytować, nie możemy sfinansować.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – co będzie, jak ustawią się ludzie po pieniądze, a nie będzie można ich wypłacić.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – zastosowano środki cięcia we wszystkich świadczeniach rodzinnych i funduszu alimentacyjnym, zastosowano środki cięć do wszystkich jednostek miast i gmin, czyli każda jednostka, będąca w naszym kraju, otrzymała zmniejszenie wydatków na świadczenia rodzinne. Jest to znaczna kwota, bo ponad milion złotych, gdzie my potrzebujemy taką kwotę w jednym miesiącu na wypłaty wszystkich świadczeń i wskazuje to na dzień dzisiejszy już, że na miesiąc grudzień, zresztą było szkolenie, gdzie była Pani Minister Wyrwicka 
i głośno mówiła o tym, że może dojść do takiej sytuacji, że w miesiącu grudniu zabraknie wypłaty zasiłków rodzinnych, dodatków i funduszu alimentacyjnego. Na to, co tutaj jest zrobione, automatycznie poszedł odzew już do Urzędu Wojewódzkiego, że prosimy o przywrócenie tej kwoty, bo ta kwota, którą nam zabrano, zagwarantowałaby nam wypłatę świadczeń na koniec roku za miesiąc grudzień. Ten problem jest nie tylko w mieście Chojnice, ale okazał się problemem ogólnopolskim, bo takie pierwsze przedsmaki tego już mieliśmy w ubiegłym miesiącu, kiedy otrzymujemy dotacje miesięczne i powinniśmy te dotacje otrzymać co najmniej do 
21 każdego miesiąca, my dostajemy dotację 26, 27 i te dotacje jeszcze nie przychodzą w całości, więc nawet nie wiemy, ile dostaniemy, bo my do 5 każdego miesiąca robimy zapotrzebowanie na daną kwotę dotacji i to zapotrzebowanie, skoro dokładnie liczymy, powinno się równać z otrzymaną dotacją. Okazuje się, że mamy takie zawsze problemy, że dostajemy dotację co najmniej o 60.000,-zł mniejszą, więc jest to wielkim problemem, ale przy współpracy Urzędu Miasta w jakiś sposób potrafimy zabezpieczyć te środki na dany miesiąc i wypłacić. Natomiast na koniec roku będzie to niemożliwością z uwagi na to, iż wyraźnie wskazane jest, że tych świadczeń nie można pokrywać z Urzędu, są niektóre zadania, które dają możliwość łączenia zadań własnych gminy i zadań zleconych i w tej sytuacji Urząd Miasta może wspomóc, ale nie taką kwotą i nie to zdanie. Tutaj sygnalizuje, że to może być tutaj naprawdę wielkim problemem, ale będzie to problem nie tylko nasz, ale ogólnopolski, bo na stronach internetowych już 
o tym się mówi i już się sygnalizuje.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czyli rozumiem, że my, jako radni, nie umielibyśmy nawet wesprzeć tej sytuacji.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – nasza rola polega na tym, że jest kierownik świadczeń rodzinnych, dzwonimy do Gdańska codziennie, atakujemy, Urząd Wojewódzki atakuje Ministerstwo i na tym się kończy.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji dla niepublicznego gimnazjum funkcjonującego na terenie miasta Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zmiany w statucie Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXXIV/311/05 z dnia 4 lipca 2005r. w sprawie ustalenia cen biletów Miejskiego Zakładu Komunikacji Spółka z o.o. w Chojnicach

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – na Komisji Budżetu mówiliśmy, że doceniamy działania Pana Prezesa MZK, że takie bilety wprowadza, że docenia to, iż przekazujemy mu środki, ale sam też szuka innych rozwiązań.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zasad i warunków wyłapywania bezdomnych zwierząt oraz zapewnienia dalszej opieki wyłapanym zwierzętom bezdomnym na terenie Gminy Miejskiej Chojnice

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – na jednej z Komisji mówiono o tym, że jest bardzo niebezpiecznie, kiedy dzieci wyprowadzają psy należące do ras niebezpiecznych, mogą one zaatakować przechodnia, bo takiego psa prowadzi dziecko.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie ustalenia stawek opłat za przyjęcie odpadów na teren składowiska w miejscowości Nowy Dwór k/Angowic
Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – ponieważ ustawa wymaga, żeby wysypiska odpowiadały pewnym warunkom, muszą być wysypiska monitorowane i inne warunki muszą być spełnione, to wszystko generuje dodatkowe koszty. Żeby to się zbilansowało, to jest konieczność podwyższenia ceny, przy czym podwyższenie tej ceny z naszej strony, jako miasta, nie musi być adekwatne do podwyższenia cen stosowanych przez podmioty wywożące śmieci od osób fizycznych, ponieważ one są w jakiś sposób zobowiązane do segregowania tych śmieci. Jeżeli one jako zakłady wywożące odpady segregują śmieci, to ich koszty z tego tytułu nie powinny wzrosnąć.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – właśnie na Komisji Budżetu zdecydowaliśmy 
o tym, żeby napisać, że to nie radni, że nie miasto podwyższa, tylko odbiorcy ze względu na takie, a takie warunki, żeby społeczeństwo nie pisało, że radni znów podnieśli ceny, w lutym podnosili i teraz podnoszą znowu stawki za odpady.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie wymagań, jakie powinien spełniać przedsiębiorca ubiegający się 
o uzyskanie zezwolenia na prowadzenie działalności w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości oraz opróżniania zbiorników bezodpływowych i transportu nieczystości ciekłych

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zaliczenia drogi do kategorii gminnych

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie użyczenia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zabudowy mieszkaniowej, usług oraz zieleni przy ulicy Morozowa w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie wezwania do usunięcia naruszenia prawa
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 3
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – są pisma, które otrzymali wszyscy radni, ale jest też jedno wielkie zaproszenie na 20 września na Dzień solidarności z osobami chorującymi psychicznie obchodzony pod hasłem „Kościół jest też z nami”, organizuje te obchody „Opus”, zaproszenie pokserujemy i każdy z członków Komisji je otrzyma – w załączeniu.

Jest jeszcze pismo skierowane do MOPS oraz do naszej Komisji jest to opinia Wojewódzkiej Komisji Dialogu Społecznego, poświęconej strategii polityki społecznej wobec procesu starzenia się społeczeństwa – w załączeniu. Około połowy października będziemy organizować debatę na temat osób niepełnosprawnych z udziałem przedstawiciela PFRON, z udziałem przedstawicieli, którzy bardzo dobrze znają ustawę już zmienioną o niepełnosprawności z PCPR, czy z MOPS-u poprosimy i żeby tą debatę te znające się osoby na tych tematach poprowadziły, zaprosimy wszystkie stowarzyszenia, zaprosimy wszystkich, którzy chcą tego słuchać. Nie będzie to sesja, bo rozmawiałam z Panem Przewodniczącym, który zdecydował, że wystarczy debata z udziałem wszystkich Komisji. Będzie to w połowie października, te osoby będą przez nas zaproszone, ale gdyby członkowie Komisji mieli pomysł na prowadzenie tej debaty, to bardzo proszę, niech każdy, jak zna dobrze problem i chce o nim mówić, żeby nas wspomógł. Dlatego na początku października zrobimy szybko jeszcze jedną Komisję i podzielimy się rolami, że jak o czymś zapomnimy, żeby druga osoba się tym zajmowała.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.

Protokołowała
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